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Kabardyńskiego regimentu musz kie tyerów 
Maior Budberg uwalnia się ®d s łużbv  z rangą 
P o d p ó łk o w m k a  i mundurem;  Saratowskiego r e ­
g imentu mu szki e ty e ró w  Ma i or. D u bo wieki  z 
rangą  P o d p u łk o w n ik a ;  Kargupolskiego półku  
dragoni i  Maior G e de on ów  Genera ł  Maior Ca- 
stell i  naznaczony komniendantom w Kazanie i 
Szefem reg im en tu  garn izonowego . Hiazań kie­
go regimentu m us ik ie ty er ów  Półkownik Bara­
nów uwalnia się od s łużby 7, rangą Genera ł  Ma- 
lora i m u n d u r e m .  Półkownik  'Muller o t rzymał  
s top ień  Genera ł  Maiora 1 Szefos two  W lełiko- 
łuck i ego  regimentu mus zkie tyerów . Kommen- 
dant  leibgwardyi  konney Genera ł  kawaleryi  
1 ormasow ot rzymał  ur.awb całoroczny d l a  o d z y ­
skania zdrowia ; w n iebytn ośc i  ieg.o} Genera ł  
kawalery 1 J) Aut ichamp nauiacza  się in s p e k to ­
rem iazdy D n j e s t r o w s k i e y  inspekcyi .  t i en era ł  
Maior G ogeł  w s łużbę  p r z y j ę t y  b i d z i e  j jy re -  
Ktorem ko rpusu  paziów; umieszcza sie w armii.  
Kommendant E ka te r yno ś ła wskl ego  półku kiras- 
syerow Genera ł  Maior LewizMwalnia się od s łu ­
ż by  z m u n d u r e m . Pół ko wnik  Si tman b ę d / i e  
kommendantem batal ionu garn iz onowego  leib- 
g w a r d y i .  Maiorowi p ionierów F i e d o r o w i  o- 
swiadczono ukonten towanie  za dokonane 'roboty 
p o d  K n o w e n i .  Tayny Kohśyl iarz Anamew^ki,  
wchodzący  . do kommissyi u k D d h i ą c e y  prawa 
zasiadać będz ie  oraz w r zą dz ący m  Senac ie .  '

*  W iednia j%. Listopada.

Daiemy t r e ś ć  ustaw Seymu Pfesburgsk ie -  
go. i .  Na t r z y  lata dope łn iać  regiments W ę ­
gierskie p r zy rz ec zon e  . 2. K a - m o  zpisać w 
Króles twie  obywa te lów  nie fzla , |ife Ufun­
dowanie Akademii  i fzkdły rvce rsk iey  , na co 
fundusz  ofiarowali: F e s t e t i t s ,  Totla , " Panioki 
4 Prz episy  dla s t rażn ików koronnych K A r ­
t y k u ł  12 Seymu 1792 odłożozió do .nas tepmace-  
go. Po b o r  9 i 10 grosza od kopalni .  7 Ko ­
mitat B odroge rsk i  z Batskim z łą c z o n o ;  iakoteż 
wiele inn yc h ,  o ozem brzmią rmstępuiące arty .  
k u ł y ,  tu d z ie z  o u trzymaniu,  klasztorów p rze ­
niesieniu kapi tuł  e t to.  ig .  Processa  w czas.e 
tnsu r tekcy ,  zaczęte  nie maią być wskrzeszane.  
19. Ob ywate le  nie fzlachta mogą fa.m processa 
rozpoc zynać  20. A r t y k u ł y  dawne p rz e c iw  
l ichwiarzom obos trzono . 2 r. Kazano p r z y w r ó ­
c i ć  t y m  dobra ,  k t ó rz y  ż nich gw ał tow nie  byli 
wy zuteni i .  22_ Zagodzono, rozmai te kłótnie" o 
gran ice .  23 Z r o b io n o  przepisy  o polowaniu i 
łowieniu p ta s twa .  24. U rz ędy  Węgierskie u- 
womio no  od obowiązku odsyłania i u t r z y m y w a ­
nia- Pos łów Ot tomańskiey P or ty .  25 W y z n a ­
czono komisarzów do ułożenia Iporu" o granice 
tniędzy Prowin cyarn i  K r ó l e s t w a .  26 S z y n k  
Nakazany woyskowym po  magazynach Królew­
skich.  27. Przepisy  o monecie kra iowey . Na- 
os ta tek  indygenat  przyzna,,*- GrafFowi Kollo-
L o d h „ F e n ’ 1i " ^ U t,. SaUrf,U- Belters,
ł w f  ’ vfeu? Mari re1d l ,n - TA uer.śbeVK- tłillcir, agelman, Schlaun ,  Myl ius ,  Dezasśe,  Mansberg ,
Tossamt ,  K ra u tz be rg ;  WaJ te rsk irchen,  V o rb e r f ,  
Mocenigo, Markowitz.

( O

Niedaleko b rz e g ó w  Albanii  osiadł  na pia- 
sku okręt ,  na k t órym  znaydowało  się Wiele p ie ­
niędzy Cesarskich.  Basza Skutar i  p r zys ła ł  lu ­
dzi  łwoich na ra tunek  ; i w nadgrodę  zabrał 
częsc  t r zec i ą  ł a d u n k u ;  p ien iądze  obróc ił  na 
wypłacenie żołdu zab głego  żołnierzom fwoim. 
W eałey Se rw i i  równie  i.,k w Belgradzie wie l ­
ki niedostatek żywnośc i ;  dos ta rcza jąc onę  T u r -  
koni kupcy  z Se ml ma wiele zarabiaia.  O  roz-  
boynikaoh w pomienioney  P r o w i n c y i  nie s ły­
c h a ć ;  podobno f ą  j u ż  rozp ędz eni ;  teraz idą b e ­
zpiecznie unrawany. Passwan Gglou  zachowuie 
się fpćkoynie.  rżąd ma pilne o k o ,  ażeby  iemu 
nie dowożono z zagran icy  p ro c h ó w  i o łowiu .— 
Jak tyriko rżąd  nasz w y z n a c z y ł  6 mill ionów zł.  
ryń na wykupien ie  w ex lo w  Wiedeńskich za 
g ran ic ą ,  kurs onych w s to l ic y  podnos ić  się za- 
CZAI*

z  Londynu 5: Listopada.

Genera ł  Andreośpy ma świ tę  bardzo l iczną ,
iberya u s łużących Konsulowska , w e d łu g  no- 

wego dia posłów P r an cuz k ic h  przepisu ;  lud nie 
c ie rp l iwie  cze sa  lego przy  byc ia  stolicy; być
nioZe, iz porązd Amóassadora poc iągnie  ' iak W  
r. przeszłym uczyni ł  z Genera łem Laur i s ton .  
Lo rd  W hit w o r th  u i t ro  ma wyiechać z d ó b r  
łwoich do Dover,  — Eaiil iw Ruspoli  od O yca  
B. wyznaczony Mistrzem Maltańskim, n ie dawno  
p ow róc i ł  z Ameryki  połuocney;  mieszkał w Du-  
b l m i e ;  dzis  znayduie się w Szkocyi ;  w ą tp l iw a  

> icst  p o g ł o s k a , ze ofiarowanego -dostoieństwa 
pr zy i ąc  nie ę h c e . W o y s k a  nasze z P rzygór ka  
dobrey  nadziei  do Indyi  wschodniey  przewieść  
kazano - -  Do morza ś ródziemnego posłane roz­
kazy, ażeby korsarzom iuż nie s ł u ż y ło  pozwole -  
riit pociuzas woyny dane zabierania okrętów nie 
przy,anielskich.  _  Czekamy w kr ó tc e  o tw arc ia  
Parlamentu  . Spodziewać  się t r z e b a  wie lk ich 
lporów. Z  ledney s t rony  Windham i Grenv i l le  
powstawać  będą na Minis trów dz is ieyszych,  do­
wodząc iz n iepot rzebnie  zrobili  pokóy , k t ó r y  
dał fposobnosc Konsulowi urządzenia  kraiu fwo- 
lego ,  nabrania sił  nowych,  odmienienia konsty-  
t u c y i  Niemieckiey ,  odięcia W. Bry tańni i  zprzy-  
mierzenoow na lądzie; z d rug ie y  F o x ,  G r e y ,  i 
tylu innych Naczelników Opp-ozycyi  w Pary­
żu grzecznie z d y s t y n k c y ą  przyjęci  , ieśli się 
nie zawiedh w opini i  dawno u t rz ym yw aney o 
ł ządz ie  b r a n c u z k i m ,  wiele mówić  będą  z fp e -  
wne, na obronę  ,ego. Minis t rowie  do żadney z 
t y c h  partyi  wiązać się nie myśląc,  p ragną  po- 
koy u t r z y m y w a ć ,  którego  pot rzebę  uczuły r ó ­
wnie zwycięzkie iak zwyciężone  narody.

n a ./Jedna'( między pisarzami naszemi i 
F r a n c uzkiemi me  ustanie podobno Nie  podoba­
ły S7ę Anglikom uwagi  Paryzkich  po l i t yc zne ,  
w  p rzesz ły ch  2 Num: umieszczone .  Odpowie-
t m L ” 7 anj W ' Br y t ańn i i  mówią ies t  bardzo 

V- Z  ledney s t r o n y  po d ługiey  p r z e w ł o ­
ce ,  k to r e y  p r z y c z y n a  niewiadoma,  nadspodzia-  
n ie  prędko  pr z y b y w a  Pose ł  Francuzki ;  z d r u -  
^ iey  nal^  g ośrlo zapowiadają,  ze do interessów1 
lą d o w y c h  należeć nie będziemy;  Szw ayca rv  na­
jechane , Anglików przed  obl iczem E u ro p y  zo- 
w ią  dalekiemi wyspiarzami . W pra w d z ie  Ele-



Łtorcwi Hannowerskiemu pozwolono b,yć świat 
i i e m  czynności Seymu Rat isbońskń go ; nawe 
Biskupstwo Osr.abruckie ustąpiono ; lecz 'ora 
tamuiąc Anglikom prz ystą p  do lądu Niemiec­
kiego , darowano miastom Hamburg i  Brens 
wszystko co u nich miał E lek to r .  Rzecż ci»»- 
k a w a , coby przecie W Paryżu powiedziani., 
gdybyśmy ©świadczyli , że wyspy  Corsykai  
Elba do Francyi  należeć nie po winny ,  pone- 
waż iest Mocarstwem lądowem . Dla przywró­
cenia równości i fprawiedliwości, ieśli słuszność 
każe oddalić narody mieszkaiące na wyspach od 
wpływu do interessów lądowych,  niemmey by­
łaby potrzeba Mocarstwom lądowym wysp nie 
mieć .

•  Pokóy mówią na innem mieyscu c i i  p i ­
sarze ,  był  narodowi pożądany; zkłaniaiąc się 
do ugody Ministrowie dowiedli , że opinią ludu 
całego poważać umieią. Lecz ten pokóyt rtay- 
więkłze dobro , może być czasem nazbyt drogo 
kupiony.  Narody, równie iak osoby prywatne,  
z dwóyga złego mnieyfże obierać powinny. Pro ­
sto myslac pokóy lepfzy niż woyna; lecz zda­
rza się częstokroć na świecie; iż woyna mniey- 
fzćm iest złem niżeli pokóy drogo kupiony. A n ­
gl icy  naywiękfzego dobra fzakać nie żWykii od 
wieków z uymą honoru i niepodległości sWo- 
iey.  Gdyby-srfty okiem Toboiętnem na to co 
się dzieie,  pogiądać chcieli oizukani , w nadzie­
jach omyleni , zbliżemy nafz upadek i zgubę. 
Daleka myśl od narodu pochwalać kroki gwał­
towne j niesprawiedliwe. Honor,  powaga, bez­
pieczeństwo własne; każe Anglikom wdać swoie 
pośrednic two zauciśnionCmi Szwaycarami. Niech 
rząd obiera środki wed ług upodobania; cokol­
wiek uczyni;  pewien iest pochwały, wsparcia, 
i pomocy wfzystkicll ziomków fcttc. Ludzie 
Umiarkowani ganią zbyteczny zapał. Bo o cóż 
idzie ? Nie  grożą W.  Brytarinii nieprżyiaciel- 
Skie f lot ty;  t raktatów Z nami pisanych nie po­
łamał nieprzyjacie l ; nie dociekliśmy iefzcze za­
miarów iego do wydarcia nam osad Wschodnio- 
Indyiskich.  Idzie tylko o sekularyzacyą Bi­
skupstw i Opactw w Niemczech, o zgafzenie 

rzeday ney Ary stokracyi Berncńskiey, która złom­
ów nękała.

Od granic Włoskich sg Października ,

Do Rzymu prz yby ł  goniec z Paryża; wnet  
głosić zaczęto,  że Król lmć Sardyński opufzcza 
tę  s t o l ic ę ,  udać się maiąc do Neapolu alboteż 
do Sardynii. Ociec S. zrobił łundufz io. t. 
fzkudów corocznie Wynoizący, na zakupienie 
rz.-dkich obrazów, posągów,  i tym podobnych 
zabytków Starożytności, nadgradzaiąc stratę po­
niesioną w Muzeum Pio Clementinum podczas 
tewolucyi .  -— Wdowa Xiężna Parmeńcka d. c i .  
przez Casalmaggiore jechała do Werony;  zkąd 
udać się ma na miefzkanie do Państw Austryae- 
kich. Po oddaleniu się iey z Parmy, Admini­
s t ra tor  Moreau miał wyznaczyć nowych Urzę­
dników. — Consults Stanu pozwoliła rządowi  
W Mediolanie , ażeby urzędnikom Bonoóskim 
powrócono moc podczas zamiefzków domowych 
odię tą  , uti zymy wania domowey spokoyności.

D. i .  Listopada. Następca Trorlu dwóch 
Sycyl i i  d 19. Pazdz: pow róc i ł  z Barcellony 
do Neapolu na eskadrze Hifzpańskiey, z now'0 
zaślubioną małżonką Infantką Izabellą? żeglugę 
mieli pomyślną. — Ociec S. d. 14. odwiedził  
Kardynała d’ York w Frascati,  przyięty przy 
odgłosie armat i dzwonów.  W  Katedralnym 
Kościele całował nogi Piusa 7. Karol Emmanuel 
bywfzy  Król Sardyński. Kanonik Belli oddał 
Oycu S. 200 różnych tękopbmów zmarłego 
niedawno Kardynała Lucchi  , dopełniaiąc osta­
tnią iego wolę. W edykcie zabraniającym Wy­
wożenia za granicę państw Kościelnych, monu­
mentów starożytnych,  te są słowa godne uwa­
gi. ,,  Doc howanie drogich pamiątek było głó­
wnym celem troskliwości poprzedników ńafżych. 
Te  ostatki wynofzą Rzym nad inne miasta w 
świecie;  z nich uczeni czerpaią naukę , artyści 
wzór biorą;  te do nas ciekawych wabią cudzo­

ziemców, zasilaią przemysł  i handel, ? ■■■
są bogactw i dostatków,  dopfa-. \. zac v  
i ponętą  W rewoiucyaeh ziiScibsmy V el”) 
Usilniey więc pracować trzeba,  żeny nadgtcdz ó 
fzkodę kraiowi. Leon X. Rafała z Urbinu po­
stawił na stopniu wysokim; Inspektorem w y­
zwolonych kunfztów ćzyniemy Snycerża Cano- 
va; godnym iest naśladowcą Phidissa i P*axi" 
telesa, iak by ł  Rafał Aptllesa i Zeuxisa Rc°'  
kolwiek za granicę wyprowadzać będzie zaby­
tki starożytne,  karę odniesie, nawet  będzie oka­
zany przez lat 5 Ua galery, według  wielkcścl 
przestępstwa;  furmani ,lztrał zapłacą od 10. dc 
100. dukatów,  ette.

’2, Bononii po przywróceniu  spckoyności 
woyska Włoskie ustąpiły;  wkraczaią na załogę 
cudzoziemcy.  — W Barcellonie Król Jmc Ka'  
tolicki t  Królową do chrztu  trzymali nowo 
narodzoną wnuczkę,  Króla Etrusków c ó ik ę ,  
k tó rey  dano unie.- Ludwika Karolina. Sam * 
Dworem d. g Ł m powrócić zan-ysla do Ma­
drytu .  Gazety Hifzpaóskie są napełnione ob- 
fzeruem opisaniem uroczystość. , balów, iilumi- 
Uacyi , Barcelh ń-kich w czasie bawienia się Mo­
narchów. — W Liwornie rozelzL się pogłoska, 
że na uorzu środziemnem eskadra Batawska Ad­
mirała de Winter  mia'a krwawą sprawę z Al- 
gcrczykvmi; Kon ul RPtey ogłosić kazał pó 
wlzystkieh portach: iz pomietuony kommendant
przebiegł Afrykańskie nadbrzeża , zwiedził po­
t y ,  znalazł wfzy.-tkie Regencye statcczuic t r w a ­
jące w daw.nem przymierzu z Batawami, kto- 
ty ch  statki lękać się nie powinny żadney napa­
ści od rozbpyników Algęrskioh, Tunetaftskich, 
i Tripolskich. — Kroi E t r u . k. w spodziewany 
wkrótce  do Liwcrny.  — Niedaleko Genui  zbńy- 
ce morscy rodem Ligurow,e napotkawfZy statek 
Francuzki  zł u pi li; lzkoda wynosi 22.  tyś.  pla­
strów. -— Krói Hiszpański przed powrotem do 
stolicy ma zwiedzić Va!encyą i Car thagenę.—1 
W Piemoncie Konsul zostaw u ie cztery s tolicy 
Biskupie; gasi w Tor tonie j Bobbio. Do l u -  
r inu wkrótce spodziewany pełnomocnik rozgra­
niczyć insiący Dyecezye nowym sposobem. I wie­
dze Alexaridvyiskie pilnie naprawuią F r a n c u z i ;  
Tortońskie iuż zburzone; t e ż  samo sl anie się bez 
wątpienia z cytadcllą T uryn  u. — Consulta Sta­
nu w Medyoianie wyznaczyła osoby do Try '  
banałów rewizyinych 1 kalsacyinego.

Od granie  Szwaycarskich g. Listopada.

Deputowany od Senatu Rut timan Z kol- 
legami wyiechał do Paryża na Consultę P o s e ł  
Verninac iuż przybył  do Strasburga; z inny h 
Cantonów nie obrani iefzcze posłow ie, W Ba­
sel, Solothurn, Argow, Oberland powrócili  o b y ­
watele bez odporu do praw Konśtytfloyą Dol- 
dera ustanowionych, W Fr i bu rg u  rokotz pod­
nieśli malkontenci; na ich uskromienie rulzyc 
trzeba było  regimenta iazdy Francuzkiey.  W 
Lućerne powfzechnie wfzyscy śię radowali z 
przywrócenia urzędników,  iacy u nich byl i  
przed rewolucyą od Redinga zrobioną. W ma­
łych Cantonach oporem rzecz idzie. W Zug 
przecie Francuzki żołnierz sprawił co rozkaza­
no; po innych mieyscach więkfza t rudność,  W 
Claris wielkie zamiefzania; stronników rządo­
wych prześladują i krzywdzą insurgenci.  Mu­
siał do nich dyw izyą  Ney  wysłać, W Thur- 
gów i S. Gall więkfza powolność; jednak urzę­
dnicy podczas rewolucyi  obrani protes taoyą 
Zanieśli, na wzór t ey ,  którą Seym w Schwitż 
napisał. Do Grisonów przed d. 30. Pazdzier,  
iiie tvefzły iefzcze woyska Francuzkie,  chcieli 
rokofzanie zwołać Stany kraioyie; iuż dzień by ł  
wyznaczony; lecz do tego nie przyfzłek dlk bo- 
iaźni obcego oręża. Taż sama boiaźń skutkowa­
ła w Lugano i powiatach bliżfzych Medyola- 
nu; przestrafzeni odezwą Wice Prezydenta Wło­
skiego tniefzkańcy dawnieyfzych urzędników 
przyieli,

U Grisonów niezgoda w domu; ledni chcą 
b y d i  przyłączonemi  do Szwaycarów; d r u d z /



i o a t s ć  n i e p o d l e g ł e r t n .  D ruga p ó ł b r y g a d a  w o y s k  
V -  - i ł k o w y c h  ' o  B r n e  w k r o c z y ł a ,  z a  m ą  k i l k a  
F r ^ >  . .  h D o  a c h w i t z  w c h o d z ą c  F r a n c u ­
zi  z na l  i i i  a r m a t  3 0 ,  w i e l k i e  m a g a z y n y ,  n i e  ma* 
l o  a m l t j u n i c y i  G e n e r a ł  B a c h m a n  w y i e c h a ł  d o  
P .u ń \  i i ,  A u ł '  d e r  M a u e r  d o  N e a p o l u ,  R e d i n g  
l ak  s ł y c h a ć  d o  H i l z p a n i i  , o p u f z c z a i ą c  w ł a s n ą  
s p r a w ę ,  s t r o n n i k ó w  i p r z y i a c i o ł  , k t ó r y c h  n a  
tiii1 b e z p i e c z e ń s t w o  n a r a z i l i ;  c z y  n i e  p r z y z w o i c i e ^  
b y ł o b y  s t a w a ć  w  P a r y ż u  , i  n a  C o u s u l c i e  m o -  
W i ć  za  K o n s t y t u c y ą ,  n i e p o d l e g ł o ś c i ą ,  1 p r a w e m , 
h a  k t ó r y c h  o b r o n ę  n i e d a w n o  o r ę ż  \ p o d n i e ś l i .  D e ­
p u t o w a n i  C a n t o n ó w  p r z e d  w y i a z d e m  z S c h w i t d  
c h c i e l i  d a ć  s o b i e  s ł o w o  p r z y s i ę g ą  z t w i e r d z o n e ,  
j a k o  z  n i c h  ż a d e n  u r z ę d u  n i e  p r z y  i n n e  w  r z ą ­
d z i e  n o w y m .  Z p r z e c i w i ł  s i ę  R e d i n g  d o w o d z ą c ,  
i ż  o b y w a t e l  n i g d y  o  l o s i e  O y c z y ż n y  r o z p a c z a ć  
n i e  p o w i n i e n  , s ł u ż y ć  i e y  o b o w i ą z a n y  s t a t e c z n i e ;  
t e r n  b a r d z i e y  ż e  l os  S z w a y c a r ó w  d o l ą d  z d a i e  s i ę  
W ą t p l i w y ,  a p o d ł u g  n i e k t ó r y c h  w i a d o m o ś c i  r z ą d  
t i o w y  m a ł o  b ę d z i e  r ó ż n y  o d  p r z e f z ł e g o .  M i e c  
b o d z i e  H I ' t a  n a y  w > ż f z e g o  N a c z e l n . k a ,  t e m u  d o  
p o m o c y  b ę d ą  p r z y s ł a n i  a .  S e k r e t a r z e  S i a n u ,  1 
S e n a t ,  2 k t ó r e g o  w y b r a n e  o s o b y  r o z b i o r ą  D e -  
p a r t a m e n t a  d z i s  p o w i e r z o n e  M i n i s t r o m .  i

S ł y c h a ć ,  i ż  < z ę ś ć  z n a c z n i e y  fza w - o y s k  F r a r t -  
c u z k i c h  u s t ą p i  w i i r ó t c e  z S z w a y c a r ó w ,  z o s t a -  
W u i ą o  l e d w i e  3  t y ś .  ż o ł n i e r z a  s w o i e g o ;  t o  p e -  
W na  IŻ r e g i u l e n t a  n i e k t ó r e  o d e b r a ł y  i c z k a z  p o ­
w r a c a ć  d o  O y c z y z n y .  K a ż d y  z C a n t o n ó w  D e *

• p u  1 a t  u a  C o n s u l l ę  P a r y z k ą  m i e ć  b  . d z t e  p e n -  
* y i  d z i e n n e y  2 0  l i w i o w  D o  S o h w n  Z p i e r w l z y  
w k r o c z y ł  G e n e r a ł  D o m b r o w s k i ;  w i d z ą c  ż e  s p o -  

l i o y n o s ć  1 z g o d a  p a n n i e  m i ę d z y  l u d e m ,  n i e  c h c i a ł  
s t a w i a l i  l i c z n e y  z a ł o g i  w m i e ś c i e ;  5 0  ż o ł n i e ­
r z o m  s w o i m ,  k t ó r z y  p i l n o w a ć  m a i ą  z b r o i o w n i  i 
m s g a z y n ó w , ś c i s ł a  k a r n o ś ć  z a l e c i ł ;  w i ę k f z ą  s i ł ę  
z a p r o w a d z i ł  d o  Ś t a n z  1 A l t o r f  D y r e k t o r  L a  
H ś r p e  o b r a n y  w  Z u r i c h  D e p u t a t e m  d o  P a r y ­
ż a .  W  p o w f z e c h f T o ś c i  p r z y i a c i e l e  R e d i n g a  n i e  
s t a r a i ą  s i ę  b y ć  o b r a n e m i  p o z w a ł a i ą c  p r z e c i w n e y  
« t r  n i e  c z y n i ć  w e d ł u g  u p o d o b a n i a .  T y m c z a s e m  
G e n e r a ł  e n  c h e f  N e y  p r z y s t ą p i ł  d o  r o z b r o j e ­
n i a  k r a i u  C a ł e g o .  Z a  l e g o  r o z k a  r m  P r e f e k t o ­
w i e  o g ł o s i l i  p o  C a n t o n a c h ,  a ż e b y  o b y w a t e l e  w f z y -  
s c y  d o  s w o i c h  m u n i c y p a l n o ś c i  z n i e ś l i  n i e z w ł o ­
c z n i e  b r o ń  w f z t l k ą  i a m m u n i C y e  p o ł o ż y w f z y  
na  n i c h  z n a k i  s W o i e ;  m u n i c y p a l n i  o d e ś l ą  w f z y -  
s t k o  d o  z b r o i o w n i  p u b l i c z n y c h ;  t y c h  d o z o r c y  
d a d z ą  r a p p o r t  F r a n c u z k i m  k o m m e n d a n t o m .  K t o  
z a t r z y m a  u  s i e b i e ,  p r z e d  s ą d e m  w o y s k o w y m  
s t a n i e .  W y ł ą c z e n i  s ą  o b y w a t e l e  m i e f z k a i ą c y  w  
d o m a c h  o d  m i a s t  i w s i  o d l e g ł y c h ,  k t ó r y m  d l a  
b e z p i e c z e ń s t w a  b r o ń  i p r o c h ,  za  w i e d z ą  P r e f e ­
k t ó w  z a t r z y m a ć  p o z w o l o n o .

R a d a  w y k o n a w c z a  z W a i a i ą c  ż e  p r z e d  r e -  
W o l u c y ą  i w  p r z e c i ą g u  o n e y  d o z o r c y  kafs  p u *  
b l m z u y c h  z a n i e d b y w a l i  d a ć  r a c h u n e k  r z ą d o w i  Z 
p r z y c h o d ó w  i w y d a t k u  , a z a t e m  r z ą d  w e d ł u g  
b r z m i e n i a  K o n s t y t u c y i  , m e  m o ż e  d a ć  s p r a w ę  
n a r o d o w i  c a ł e m u  o s t a n i e  s k a r b u ,  z w a ż a j ą c  Z 
d r u g i e y  s t r o n y ,  ż e  d o b r a  C a n t o n o w e  i  d o  g r o *  
m a d  d z i ś  n a l e ż ą c e ,  m a i ą  by  d ź  o d d z i e l o n e  o d  d ó b r  
c a ł e g o  n a r o d u  ; p o s t a n o w i ł a ś  a ż e b y  d o  k o g o  na* 
l e ż y ,  p r z y s ł a ł  k a ż d y  s W o i e  r a c h u n k i  , Z a c z y n a ­
j ą c  o d  r .  1 7 9 9  T a ż  r a d a  p i f z ą ó  d o  G e n e r a ł a  
N e y .  , ,  P i e r w f z y  K o n s u l , p o w i a d a  , n i e  m ó g ł  
o k a z a ć  i a ś n i e y  d o b r o c z y n n y c h  m y ś l i  d l a  n a r o d u  
n a l z e g o  , iak w y z r t a c z a i ą c  M i n i s t r e m  p e ł n o m o ­
c n y  m - t e g o  k t ó r e m u  k o n i m e n d ę  a r m i i  p o w d e r z y ł ;  
D w o i a k i e m  z a f z c z y c o n y  d o s t o j e ń s t w e m ,  p o z n a f ż  
i  p r z e k o u a f ż  s i ę  G e n e r a l e ,  i a k i e  s ą  n a y l e p f z e  
ś r o d k i  d o  p r z y  w r ó c e n i a  p o r z ą d k u  i s p o k o y n o s c i  
S z w a y c a r o m .  U p r z e d z i ł a  c ię  w  O y c z y ź n i e  na -  
f z e y  s ł a w a  c n o t ą ,  d z i e ł a m i  r y c e r s k i e m i  n a b y t a ,  
p o w a ż a l i ś m y  d a w n o  t a l e n t a  i  p r z y m i o t y ,  k t ó -  
r e m i  z a s ł u ż y ł e ś  n a  i m i e  w i e l k i e  , j u ż e ś m y  
a  r ę k i  t w o i e y  o d e b r a l i  d o b r o d z i e y s t w o  n a y w i ę -  
k f z e  ; z g a s i ł e ś  w o y n ę  d o m o w ą ;  p a m i ę ć  d a r u  t e ­
g o ,  m i ł ą  z a w f z e  b ę d z i e  p o c z c i w y m  ż i o r t i k d m j  
w i ę k f z y c h  i e f z c z e  s i ę  s p o d z i e w a m y .  S ł y c h a ć  i ż  
z  P a r y ż a  r o z k a z  p r z y s ł a n o a t e f z t o w a ć  t y c h  S z W a y -  
c a r ó w  k t ó r z y  g d y  i u ż  m i a s t o  B e r n e  p o d d a ł o  się  
F r a n c u z o m ,  d n i  15.  t r w a l i  w  n i e p o s ł u f z e ń s t w i e

i  u p o r z ? .  I n n i  m ó w i ą  , ż ę  t e n  r o z k a z  w y k o n  a  
n o  i u ż  n a  o s o b a c h  R e d i n g a ,  S i n n e r a ,  H i r z e ł a .

je P aryża  '8 L istopada.

K o n s u l  n a d  m n i e m a n i e  p r ę d z e y  w y i e c h a ł  
S R o u e n .  D .  4  G e n e r a ł o w i e  S o u g i s  , C a f t a r e l l i ,  
S o u l t ,  B e s s i e r e s ,  L a u r i s t o n ,  L e  B r u n  ,  B e a u h a r -  
n a i s  f yn  K o n s u l o w e y ,  M o n c e y  b a l  w  R a t u s z u  
d a w a l i  na  k i l k a s e t  o s o b ,  g d y  z n a ć  d a n o ,  ż e  B u o  
n a p a r t e  w y b i e r a  s i ę  w  d a l s z ą  p o d r ó ż .  Z a s m u c i ­
ł a  b a w i ą c y c h  s i ę  t a  w i a d o m o ś ć  ; B u o n a p a r t e  d .
5  r a n o  w y i e c h a ł ;  u d a r o w a w s z y  M a i r a  t a b a k i e r ą ,  
n a  k t ó r e y  b r y l l a n t o W a  c y f r a  P .  F .  n a r o o  F r a n ­
c u z k i ;  d r u g ą  o t r z y m a ł  A r c y  B i s k u p  z p o r t r e ­
t e m  K o n s u l a  . W  C a u d e b e C  i a d t  ś n i a d a n i e .  W  
l v e t o t  b a w i ł  g o d z i n ę  p z z y p a t r u i ą c  s i ę  w  fa l i  
w y s t a w i o n y m  n a  w i d o k  p r o d u k t o m  f a b r y k  k r a -  
i o w y c h  p r z e z  o k o l i c z n y c h  r z e m i e ś l n i k ó w ,  k t ó ­
r z y  z n a i ą  d z i ś  d o b r z ó  , i a k  t o  s i ę  p o d o b a  n a y -  
w y ż s z e m u  r z ą d c y ,  l a m ż e  z g r o m a d z o n e  k o b i e ­
t y  p r z y n o s i ł y  K o n s u l o w e y  k o s z e  z  k w i e c i e m .  
P o d o b n y m  f p o s o b e m  w  b o l b e c  n a  r a t u s z u  o g l ą ­
d a ł  K o n s u l  z e b r a n e  p r ó b k i  m i e y s c o w y c h  i o k o ­
l i c z n y c h  r ę k o d z i e ł .  O d  m i a s t a  i e d m g o  d o  d r u ­
g i e g o  p r z e p r o w a d z a ł y  K o n s u l a  l i c z n e  k o m p a n i e  
z b r o ' y i i y c h  i p i ę k n i e  u m u n d u r o w a n y c h  o c h o t n i ­
k ó w .  g d z i e k o l w i e k  p r z e j e ż d ż a ł ,  c i s n ę ł y  s i ę  n a  
d r o g a c h  t ł u m y  l u d u  n i e p r z e l i c z o n e ,  m a t k i  p r z y ­
n o s i ł y  d z i e c i  f w o i e , .  ( p o t y k a ł o  u r o c z y s t y m  o -  
b r z ą d k i e m  d u c h o w i e ń s t w o :  U r z ę d n i c y ,  s t a r z y ć
m ł o d z i e ż ,  o g l ą d a ć  K o n s u l a  . p r a g n ę l i  - M i ł s z e y  
n a d " r o d y  z« p r a c e  d l a  d o b r a  p o w s z e c h n e g o  p o d ­
je t e^  p r a g n ą ć  n i e  m ó g ł  . V V l e z d ż a i ą c  d o  H a y r e ,  
m i a s t o  z n a l a z ł  o ś w i e c o n e  k o s z t o w - r u e  i o z d o b n i e ;  
n a  r y n k u  w z n o s i ł a  s i ę  p u d  o b ł o k i  k o l u m n a ,  n a  
k t ó r e y  w i e r z c h o ł k u .  S ł a w a  c y f r ę  K o n l u i a  t r z y ­
m a ł a .  W s z y s t k i e  w  p o r c i e  o k r ę t a  R P t e y  i k u ­
p i e c k i e ,  o ś w i e c o n e  b y ł y  z u p e ł n i e .  P r z e d . , r a t u ­
s z e m  f a i e r w e r k  z a p a l o n o .

P r y w a t n e  d o n i e s i e n i a  ź n a c  d a i ą ,  ż e  W S .  
D o m i n g o  w i e l k i e  z n o w u  r o z r u c h y  p o w s t a ł y  ,  
W  o k o  i c a c h  C a p  i  P o r t  R e p u b l i c a n  z b u n t o ­
w a n i  M u i z y n i  W i e l e  p l a n t a c y i  z n i s z c z y ć  m i e l i ,  
k t ó r e  o c a l a ł y  p o d c z a s  p r z e s z ł e y  w o y n y . 5 0 o
m i e s z k a ń c ó w  l ę k a i ą c  s i ę  n i e s z c z ę ś c i a  w i ę k s z e g o ,  
d o  F r a n c y i  c h c ą  ż e g l o w a ć . W  a r m i i  G e n e r a M  
L e c l e r c  c h o r o b y  n i e  u s t a i ą .  C z e k a ć  t r z e b a  r a p -  
p o r t ó w  u r z ę d o w y c h .  —  W  R o u e n  K o n s u l  50  t .  
l i w r .  d a r o w a ł  na  o p a t r z e n i e  b i e l i z n ą  f z p i t s i l u ;  u  
t y ś .  na  f u p ę  R u m f o r d a  d l a  u b o g i c h .  —  W G h c r -  
b u r g u  p r z y s t ą p i o n o  d o  k o ń c z e n i a  r o b o t  za  d a ­
w n e g o  r z ą d u  z a c z ę t y c h ;  n i e  t r a c ą  n a d z i e i  l u ż e -  
n i e r o w i e  t u  w i d z i e ć  w k r ó t c e  p o r t  w y g o d n y  n a  
w i e l k ą - f l o t t ę .  —  L o r d  W h i t w c J r h  f p o d z i e w a n y  
u  nas  "za  d n i  k i l k a .  N i e  o n  , i ak  r o z g ł o s z o n o ,  
l e c z  i n n y  M i n i s t e r  A n g i e l s k i  p r z e i e c h a ł  p r z e ż  
R o u e n  w  c z a s i e  b y t n o ś c i  K o n s u l a .

ż  B erlin a  1?. Listopada.

K ł a d n i e m y  W y p i s  O s t a t n i e g o  r a c h u n k u  l u ­
d n o ś c i  S z l ą s k i e y ,  z  k t ó r e g o  s i ę  p o k a ż e ,  i a k  w i e l ­
k i  w  c z z s i e  k r ó t k i m  w z r o s t  w z i ę ł a ,  r .  1 7 7 0  b y ­
ł o  w  t e y  P r o w i n c y i  d u s z  o g u ł ę m  m i D i o u ,  3 2 8  
t y s i ę c y !  W r o k u  t e r a z n r e y s ż y m  n a l i c z o n o  m i l i io r t  
9 4 8  t y s i ę c y  , w y ł ą c z a j ą c  i e s z e z e  s t a n  w o y s k o -  
w y ;  p r z y b y ł o  w i ę c  w  p r z e c i a ^ 1 l a t  3 12» d z o  t y ­
s i ę c y ;  z c a ł e y  l u d n o ś c i  d u s z  34 8-  t y s i ę c y  i e s t  
o s i a d ł y c h  p o  m i a s t a c h  ; r e s j t t a  n a  w s i ;  l u d n o ś ć  
W r o c ł a w i a  d o c h o d z i  6 0  t y s i ę c y .  ,

ż  Tuicżyna d. xó. Października.

J P .  N a d w o r n y  K o h s y l i a t z  i M e d .  D o k t .  
d e  H a k e n s z m i t ,  k t ó r y  za  p o w r o t e m  f w o i m  7. P a ­
r y ż a  W p r o w a d z i ł  f z c z e p i e t n e  p r a w d z i W e y  W a k -  
c y i i y  w  G u b e r n i a c h  P o d o l s k i e y  i W o ł y ń s k u - y ,  
w e z w a n y  t u  o d  G e n e r a ł a  I n f a n t e r y i  i O r d e r ó w  
KŚ Wa l er a  G r a f f a  P o t o c k i e g o  f z c z e p i ł  n a y p o m y ś l -  
n i e y  d w ó c h  S y n ó W  i t y l e ż  C ó r e k  i e g ó  , t y l e ż  f y -  
n ó w  i c ó r e k  G r a f F a  D z i e k o d s k i e g o ,  B y n a  W o i e w o -  
d z i c o w e y  P o n i ń s k i e y  i i j i n u y c h  O b y w a t e l s k i c h .

O



P r a g n ą c  zaś roz c i ąg nąć  błogosławións skutki  
t<go_ zbawiennego odkrycia  do ubdższ ty klassy 
lu d z i ,  iak iuż t o  u c ż y h i ł  dla mieszczan i ży d ó w  
bez naymnieyszego  inte ressu , znalazł wsparc ie  
d o  wykonania ludzkich  fwoich zamiarov u JW .  
GrafFów którzy  wydaną  do  Poddanych od ezwą 
i  hoynemi darami do  korzys tan ia  z tey fposo- 
bnośc i Zachęcali lud nie obałamucony ,marzenia­
mi fzkolnych ż a k ó w , k tó ry ch  bakałarslde roz u­
m y ,  nie mogąc  p o ią ć  t e g o  cudu  natury,  usi łują  
Zaprzeczać t e y  W sz e c h m o c n ey  r ęce ,  która zsy­
ła ch o r o b y ,  i udziela możność podania n iewi n ­
n y c h  ś ro dkó w na ochronę  od t y c h ż e ;  corzysta- 
l ąc  po pr os tu  z post rzeżenia  ch łopków Angie l­
skich. Cisną ł  się ufnie z dziatkami, zwłaszcza 
że J W .  GrafFostwo wyniós ł szy  między nich 
własne  dz ieci ,  ukazuiąc  pomyślne skutki Wakry- 
ny, M atcryą  z n ich  ofiarowali. Aby zas i o nie 
winrfości  famey o p ' r a c y i  fzczcpienia lud się 
przekonał ,  J W .  Graf towa Potocka  fzGzepila fa­
ma p o d  okiem JP .  Hakenszmita 12, z l icznych 
p r z e z  siebie u t r z y m y w a n y c h  s ierot ,  i >ó Pod- 
dańskich dz ieci  . Pom yśln y  skutek podwoi ł  u- 
fność i nacisk . W kró tkim czasie naliczono 
433 osob przez  JP. Hakenszmita Wakcyonowa- 
n y c h  zaczowszy od t r zech  niedziel  stz do ąg 
la t  w ieku  . I  chociaż między  temi zhaydowało  
się wiele dzieci  odbywaiącyćh  zęby ,  na ognik,  
b iegunki  , koklusz,  i zapalenie oczu cho rych ;  
n ie k tóre  zaś przez  n iedozor  zaziębione b y ł y  
p o  Wakcynaeyi ,  riie było arn iedney  osoby c i ę ż ­
ko cho rey ,  ani iednego n iebespiecznego zdarze- 
iiis, an i  i e d n e y  śmierci.

Tak pomyślne skutk i  zn iewol i ły  fzczęśli- 
w y c h  mieszkańców obszernych osad Humańskich, 
uwoln ionych  od roboc izn  i pańszczyzny ,  <lo po­
dania prośby  do JW.  G rafią przez  Pe łnomoeui-  
l a  fwoiego N ik i t ę  Niemirowskiego o zesłanie 
do  nich W ak cy n a to ró w  . JW .  GrafF tym miiey 
p r z y i ó ł  t en  zakład ufności w Wakcytne  i c hę ­
tn i e  do p r o ś b y  się p r z y c h y l i ł ;  ze iuż p o c z y ­
n i ł  by ł  umo wy z J P P .  de 1’Arbre  i Grbchow-  
skim, ażeby c iż  opa trzeni  p r z y z w o i t ą  nadgrodą  
t rudni l i  się c iągle  przez  lat fześć b e z p ł a t n y m  
fzczepien iem W ak cy n y  włościanom i e g o . Po 
k t ó r y c h  u p ły n io n y c h  całkowi te  pensye  d o ż y ­
w ot n ie  . zabespieczone roaią.

D.  14. t eg o  Mca mieliśmy tu  przez  pięć 
minut  t rw a ią ce  si lne trzęsienie ziemi od k tó re ­
go kominy na Offioynie pałacowey pozawalały 
się . Zaczęło  się o godz in ie  w pół do pierw-’ 
szey  po poł udn iu .  O  t e y ż e  famey godzinie p o ­
s t r zeżone  b y ł o  w Odessie gdzie wszys tk ie  
prawie  domy uszkodzone  zostały,  i w Mci.fłie 
gdz ie  mnłeysze dz won y fame dzwoni ły  . U wa­
żano że się zaczęło od silnego podziemnego (lu­
ku ,  i że b u d y n k i  od  wschodu na zachód chwia- 
ły się.

S ą d  N iż fz y  Ziem.- P t t u  Wileń.- zaleca D w o ­
rom i Dozorcom każdey Parafii, i ż b y  dołożyły  
Jiayusilnieyfzego starania ku poymaniu  zbiegłego 
cz łeka  na imie Symona Joiiaytisa kucharza W  vV. 
Ja wg ie ło w Szamb: z dób r  Jonaricow z P t t u  Wi ł-  
komir:  ze dnia 2.. na 3. t ego  Msca i Ku, j gdy
się okaże ta k o w y  zbieg,  na tychmiast  wziówfzy 
p o d  ści s łą  s t rażą  do Sądu  ninieyfzego dostawić 
na leży .  K tó re n  przymio tami  wzros tu  miernego,  
cięklawy, twarzy g ła tk iey ,  p o c ią g ł aw ey,  włosow 
na g łowie rus ych  nisko W y s t r z y ż o n y c h ,  lat 20. '  
w  odz ien iu,  płafzczu i surducie  ciemno-zielonym, 
na klaczy ros łey bu łaney  ; k t o b y  pcymawfzy do 
Są d u  nin ieyfzego  do s t aw i ł ,  t ako w y w nadgrodę 
ma odebrać  od  Aktor a  rubl i  30. D a t t  igoa  R u  
ębra  17. dnia.

, *
Wyfz ła  z d r u k u , p r z e ł o ż o n a  ńa Polskie,  ćzęso 

1. Woi ażu  Karamzina, pod  napisem: , ,  L is ty  R u'  
skiego Wojażera .  J P P .  Pr enum era toro wi e  raczą 
się zgłosić do Drukarn i  Akademickicy ,  gdzie 
pomienioną Książkę odbiorą .  Pre num era ta  i da- 
ley pr7yimowaną  będzie.  Spóźnione  wydanie  tey 
c zęśc i  wynik ło  z p r z y c z y n y  za trudnień  gwałto­
w n y c h  Druka rn i ,  iuż następne rych ley  ułatwia* 
nem! będą .  P o  wy iś c iu  z druku  całego dzieła 
oena zwiękfzoną 20 tanie.  Przez  p renume ra tę  
kofz tu ie  pięć częśc i  na papierze k le iowym złłch 
20. na wodnAm z iich 15.

Ukradziono  w Kamienicy Wazg i rdow skiey  
rzeczy  następne:  rmo: Zegarek złoty z repetycią
cicho biiącą za poc iśnjeniem , z amelią koloru 
s ta lowego w karpią  łaskę na ś rzodku iey  gwia- 
deczka brylanc ikami sadzona, p r zy  im tasiemecz- 
ka s rebr i  a na iey kluczyki i dywiska złota.  2do: 
Zcgaręk  srebrny okazuiący godzin y ,  dni,  1 l i te ­
rami dni  pisane po Fr a n c u z k a ,  przy im łane użek  
z ło ty  XV śrzodku przerwany z dyw is ką  około p e ­
rełkami sadzoną,  i w końcu tego  łaneużka dwa 
z ło te  kutasiki i k luczyk  zloty.  gtio:  Ł y ż e k  sre­
brnych 12. z l i terami nabijanymi J L R  znak ce­
chu Jclcn;  takoż ły żka pulmi kowa 1. ąto:  Gra­
bek s rebrnyc h  4. z takiemiż znakami. 5to: P i e ­
n iędzy w monecie i złocie cz: zł ;  123; ktoby 
,t ako w ą  fzkodę wynalazł za daniem znać do Ramie­
n ic y  JP.  Wazgirda ped Bosaczkami p r z y z w o i t ą  o d ­
b ie rze nadgrodę.ę 1 ' . ■ ' c

O puf /c zon e  i wru inę  podane ,  p rzez  O b y ­
watel i ,  w śrzodku miasta W i l na  i po przedmieściach 
Pofsesye,  zntulzaią Magistrat  Wileń:  , do wydania 
przez  ninieyfzą pub l ik a c ją  ostrzeżenie:  te g d y
Prawem Konst :  17Ó4 Ru pos tanowionym jes t jaby  
P o b e s y e  w mieście Wilnie będące,  ruin ie  podane,  
za n ie prz ys tąp ien iem przez A k to r ó w ,  do nakeżney 
onych r e p a r a c y i , prze*,, miasto p l m  o i terent i  b y ­
ły sprzedawane;  dla t e g o ’ Magistrat  , w exeku-  
cyą tęgo teg o  praw7a , oguln ie wfzys tk ich  maią- 
c y c h  w t y m  mieście i na przedmieściach  Pa­
łace,  Kamienice,  Domy drewniane i P la c e ;  a 
p r zez  opiefzatość rh inie  i /  spustoize inu po zo ­
s tawione ;  aby naydaley do upłymenia  roku ,  od 
da ty  uinieyfzey publ i kac j i ,  starali się p c r u y n o -  
wane żreparować ,  a pus te  place na leżyc ie  za­
budować;  ostrzega.  W  przec iwnym zaś zdarze­
niu; Magist ra t  ogłafza , iż wfzeikie Posefsye  
ż r u y n o w a n e  , i  Place p us te ;  zaięte i p r z e z  p u ­
b l iczną  i i c y t a c y ą ,  w skutek prawa Kons t :  17Ó4 
R u  sprzedane będą.  1^02. Julii 2. dn ia .

O d  L i t ew sk ie g o  Wileńskiego rziądu G u  
bernsh iego  p o w tó rne  do ni e s i e n ie , ażeby c h c ą ­
c y  p r z y i ą ć  na siebie przys tawien ie  am si un ic y i  
p o t rzebn ey  na P oc z ty l i on ów  Dyre kc yi  L i t e w ­
skiego P oc z ta m tu ,  d w u l e t n i e y  na 159 ludz i ,  ie-  
dnole tniey  na 124, stawili się z świadectwami  na 
piśmie dla ta rgu  i umowy o cenę  w Li tew skim 
Pocz tamcie  na te rm in a :  p ie r w s z y  d.  3, d r u g i  
p .  10, t r z e c i  i ostatni d.  20 te r :  Listopada.


